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      Do czytelnika

    
    Tomik zawiera wiersze tworzone na przełomie lat 2013/2016.

    Dziękuję za zainteresowanie.

    Z poważaniem

    Adam Uznansky

    


    
      
    
    „W szkole nauczyli nas czytać, myśleć musimy sami”

  

    
        
  
    
      Zapomnienie

    
    
      W kraju gdzieś

      daleko stąd

      gdzie królem

      żywych jest trąd.

    

    


    
      Gdzie życie jest

      mniej warte niż

    

    dwie kromki chleba

    
      mam serce wydarte

      i krwi mi potrzeba.

    

    


    
      Na pustych alejach

      walają się zwłoki

    

    
      brak żywych dusz

      a wciąż słyszę kroki.

    

    


    
      Upadłe anioły

      pukają do drzwi

    

    
      jedyne czego chcą

      to smaku ludzkich trzewi.

    

    


    
      Blask słońca na niebie.

      Widoku od dawna nieznany

      tęsknię za tobą strasznie

      poranku dawno już zapomniany.

    

  

    
        
  
    
      Jeżeli tylko chcesz…

    
    
      Jeżeli tylko chcesz

      wyrzucę klucz

      od pokoju.

      


      Jeżeli tylko chcesz

      zasłonię okna

      by ukryć ten sekret.

    

    


    
      W tajemnicy

      przed światem

    

    przy cienkich

    strugach światła

    pokażę Ci świat

    
      znany tylko

      z opowiadań.

    

    


    
      Jeżeli tylko chcesz

      pomogę Ci odlecieć

      gdzie jeszcze nie był nikt.

      


      Jeżeli tylko chcesz,

      nie bój się

      i podaj mi rękę.

    

  

    
        
  
    
      Akt

    
    
      Stąpając niepewnie

      po wąskiej ścieżce,

      nie znający celu

      odkrywam dzieło stworzenia.

    

    
      Ciekawy doznań tej namiętności

      oddalam prędko dziecięcy strach.

    

    


    
      Przemierzając nieśpiesznie

      alabastrowe dzieło,

    

    przystopuję spoglądając

    
      w błękitne zwierciadła

      odnajdując w nich swoje oblicze.

    

    


    
      Czując nieposkromiony głód

      spijam rozkoszny nektar

    

    zbierany w kielichu miłości.

    
      Kosztuję pięknych owoców

      złożonych w dwóch wielkich misach.

    

    


    
      Pobudzony wyczerpaniem

      kilkukrotnie dochodząc

      do już otwartych wrót,

    

    
      w pięknej ekstazie

      złączony z boskością

      tworzę dzieło

      ponad Fidiasza dłuta.

    

  

    
        
  
    
      Wyścig

    
    
      Przez miliony gwiazd ulicy

      po czarnych rzekach miasta,

      mkną stalowe warczące klacze

      o tysiącu barw tęczy.

    

    


    
      Ryczą przeraźliwie

      buchają czarnym dymem,

    

    
      pędzą przed siebie

      w straceńczym wyścigu.

    

    


    
      Ile z nich zostanie?

      Która padnie w biegu?

      Która się zatrzyma

      w tym szaleńczym pędzie?

    

  

    
        
  
    
      Upadek

    
    
      Z wyżyn mentalnych uniesień

      spadając w kotliny depresji,

      zgubiłem plecak z radością

      i pakunek z ludzką miłością.

    

    


    
      Brak mi sił wspiąć się w górę

      wysechł już potok radości życia,

      W szarości wśród omszałych skał

      i umarłych drzew, poszukuję

      Jaru Ukrycia.

    

  

    
        
  
    
      Miejski wędrowiec

    
    
      Chodzi ulicami

      nie wadząc nikomu,

      nie zadając pytań

      i też o nic nie pytany.

    

    


    
      Jego puszki w torbie

      dzwonią na wietrze,

    

    
      unika wzroku ludzi

      czując wstyd i żal.

    

    


    
      


    
      






























      Koniec darmowego fragmentu książki.

      Zachęcamy do zakupu pełnej wersji.
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